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ez ak prze. porcze odbędą a 

at przedstaw ać. © dla DER międz Naj h Ds 
Roce 18 października o 4!/, godzinie 

“PO południu. Foseł X. dr. Jażdżewski będzie 
Zdawał sprawę z działań poselskich. 

Prrąach Zachodnich; 
w Złotowie dnia 18 b. m. 0 godzinie 1/,4 

PO południu. Sprawę z czyuności poselskich 
I kola polskiego zdawać będzię poseł Wł, Wo i- 
pele gier. 

_. w Geolabiu daia. 18,b. m. o godzinie 1 po 
Bołud Sprawę z czynności (poselskich i koła 
Potski: „dawać będzie poseł Ignacy Ły- 
Skowski. 

U wiar 

Wiec. W niedzielę dnia 18 b. m. o go- 
Azinie 31, po poludniu odbedzie się w Mo- 

gilnia na sali pana Dawidsohna wiec polsko- 
katolicki, na którym będzie sprawozdanie z czyn- 
ości sejmowych z ubiegłego trzechlecia, również 
1 rzecz o uroczystości w Welehradzie. Wiec zwo- 
luje komitet powiatowy. 

O¢ przewodniczącego w komitecie wyborczym y 
} 1a powiat gnieźnieński, X. Walkowiaka z Mo- 

dliszewka, odbieramy wiadomość, że w powiecie 
tym dnia 25-go b. m. o godzinie czwartej 
Po południu cztery równocześnie odbywać 
się będą 

wiece przedwyborcze, 
| atow Gnieźnie, Czerniejewie, Kłecku 
Powidzu. 
i Chwalebna to gorliwość komitetu gnieźnień- 

Jeszcze zeń inne komitety mogą brąć 
Przykład; jeszcze nas od dnia prawyborów 
dwa, od wyborów trzy odzielają tygodnie, a 
Więc nie mało jeszcze podziałać i zdziałać mogą 
komitety i ludzie dobréj woli. 

Najbardzićj chodzi nam 6 kresowe, a w a- 
 tpliwe powiaty, Tam zawsze krzątamy się 

2a mało. 
Jedyny ruch, jaki teraz pojawia się na kre- 

Sach, to zebranie w Kamionnie, zwołane na 
ta dzień 18-ty b. m., dokąd zdala pospieszy 
Poseł dr. Jażdzewski, by tamtejszym wyborcom 

| zdąć sprawę z czynności poselskich. Będzie to 

or 
3 ZĘ 

— 

_ Plerwszy w tamtych stronach wiec. 
_ Gdyby w takich właśnie stronach, gdzie ma- 

leje ludność polska, a liczną jeszcze jest lu- 
ość katolicka, choć niemiecka, silniejszy 

Odbywał się nasz ruch wyborczy, gkyby częścićj 
odbijały się o serca ludu żywe słowa pol- 
kie a katolickie, to niewątpliwie i tam 

_Wlęcćj zyskalibyśmy głosów. 

W sprawie wydalan. 
Z krótkiej wzmianki, podanéj w numerze 

| Sobotnim (d. 10 b. m.) pisma naszego, wiedzą już 

cGodzie 555 
Sk OS KA 
eszemplarzy. 

czytelnicy nasi, że Niemcy i to już w saméj 
stolicy Prus, w Berlinie, nie ograniczają się na 
tem, żeby przez dzienniki tak liczne "wyrażać 
swe przekonanie co do wydalań polskićj ludności 
z granic państwa, lecz nadto na umyślnie tym 
celem zwołanych zebraniach roztrząsają smutną 
tę sprawę, i — jak z dalszych widzimy donie- 
sień, w uchwalonych zgodnie „rezolueyach‘‘ wy- 
stępują z stanowczą nagauą tego, co się dzieje 
z wyższego rozkazu. 

W zeszłym tygodniu dwa tego rodzaju były 
zebrania w Berlinie, w Środę d. 7 i w piątek 
d. 9 b. m. Na pierwszem wypowiedział mowę 
rzecznik Kaufmann. Według jego słów te- 
raźniejszy rozkaz banicyjüy sprzeczuym jest 
wrecz z calą przeszłością dziejową Brandenburgii 
i królestwa pruskiego, dowodził, że pod żadnym 
względem usprawiedliwić nie można rozkazu wy- 
dalań, mianowicie jeżeli się weźmie na uwagę 
uświęcone prawa międzynarodowe, że takie z nie- 
pruskimi obywatelami postępowanie nawet w cza- 
sie wojennym zasiugiwaloby na miano niezwykłćj 
surowości — ,.Rohheit.‘ 

Drugie zebranie, „demokratycznego zwią- 
zku po stosownych mowach taką uchwaliło re- 
zolucyą: 

„Zebrani dnia 9 października w Berlinie 
członkowie i goście demokratycznego związku 
(Demokratischer Verein) potępiają zasadni- 
czo wszelkie z politycznych względów nakazane 
wydalania, a więc i to przez rząd pruski tlu- 
mne wydalanie Polaków, gdyż surowy ten i ni- 
czem niewytłomaczony środek nietylko sprzeciwia 
się wręcz pojęciom naszym o moralności, lecz 
na domiar podsycając w innych narodach nie- 
nawiść do Niemców, tylko zwalić może klęski 
wielkie na własnych rodaków naszych, tak li- 
cznie rozproszonych za granicą. Zebrani wyra- 
żają nadzieję, że w państwie niemieckiem wsze- 
dzie naród wyprze się wspólnictwa w tćj nieto- 
lerancyi, i za tóm obstawać będzie, żeby wła- 
dzom administracyjnym nałożony był hamulec 
w czynności wydalania, tak iżby krajowcy i cu- 
dzoziemcy nie lekali się więcój ponowienia tego 
rodzaju samowoli.* 

Jeżeli wspomnieć mamy jeszcze i o tem, 
ce w sprawie wydalań mówią po innych kra- 
jach Europy, to dorzućmy, by z wielu przykła- 
dów wymienić jeden, że znany pisarz francuzki 
w bardzo rozpowszechnionem czasopiśmie pary- 
zkiem w „przegladzie obu światów,* sprawie tej 
długi poświęca artykuł, oczewiście zgoła nie na 
pochwałę rozkazu. 

* Zarzad Towarzystwa „Opieki 
nad orkiestrą poznańską takie wystó- 
sował do nas pismo: 

Wiadomo publiczności naszćj, iż utworzoną 
została w Poznaniu orkiestra z dwudziestu człon- 
ków pod przewodnictwem znanego artysty, mu- 
zyka wielkopolskiego, p. dyrektora Dembińskie- 

go. Pan D., zrekrutowawszy członków orkiestry 
tylko z naszego ksiestwa, doprowadził ją do tego 
stopnia doskonałości, iż już przeszło od miesiąca 
występuje z koncertami, stósunkowo wybornemi. 
Gra tejże orkiestry, dobór sztuk granych, oraz 
ich wykonanie tak jest dobre, że i wybredne 
ucho zadowolić moze. Znaną jest gorliwość i 
talent p. Dyrektora, umiejącego przelać artysty- 
cznego ducha w członków orkiestry. Nie dziw 
przeto, że orkiestra jego od razu zajęła pier- 
wszorzędne miejsce, lubo jéj nie dostaje jeszcze 
niektórych instrumentów dętych, jak n. p. oboi, 
fagotów, puzoniw it. p. Dla czego ich nie do- 
staje” Bo nietylko na to, ale nawet i na zu- 
pełne opłacenie członków orkiestry nie ma do- 
statecznego funduszu. 

Różne towarzystwa poznańskie, potrzebujące 
orkiestry przy uroczystościach, oraz teatr i kon- 
certy przysparzają takowćj rocznie około 7950 
mk. dochodu, gdy tymczasem na opłacenie saméj 
gaży dla członków orkiestry potrzeba 10800 m. 
rocznie. Nie dostarczające przeto 2850 marek 
trzeba aż do czasu, gdy orkiestra stanie 
o własnych siłach, pokrywać chwilowo ze skła- 
dek. Tym końcem założone Towarzystwo celem 
opiekowania się orkiestrą, mające pomnożyć fun- 
dusze orkiestrowe przez niewygórowane doroczne 
składki. 

Rodacy! Jeśli miłujecie sztukę, przystępuj- 
cie do owego towarzystwa, którego protektorami 
tacy mężowie czynu i nauki, jak Książę Zdzi- 
sław Czartoryski ze Sielca, hr. Cieszkowski z 
Wierzenicy i deputat na sejm niemiecki Cegiel- 
ski z Poznania. Zechciejcie jak najlicznićj przy- 
stępować do wspomnianego towarzystwa, zechciej- 
cie przysyłać składki w tym celu w ilości 6 
grzywien rocznie albo też ratę półroczną na ręce 
podskarbiego Wielm. dr. Buskiego w Banku 
wloscianskim w Poznaniu. Nie zaniedbujcie też, 
rodacy odwiedzać koncertów orkiesty poznańskićj, 
(mianowicie, że cena biletów bardzo umiarkowa- 
na!) a doznacie błogiego uczucia wskutek pięknój 
muzyki oraz z powodu spełnienia dobrego czynu. 

Apelujemy w té) sprawie do Pań naszych, 
milujących sztukę, a mianowicie boską muzykę, 
która od kolebki do grobu nam towarzysząc, 
koi zbolałe sny i wlewa błogie uczu- 
cie w serca. 

Szlachetne Rodaczki! Popierając sztukę, 
poprzecie i orkiestrę poznańską, która wam w 
takim razie zawdzięczać będzie istnienie! Popie- 
rajcie więc, prosimy, popierajcie sztukę! 

Towarzystwo Opieki nad Orkiestrą Poznańską. 

Ustawy. 

$ 1. Celem "Towarzystwa jest popieranie 
orkiestry poznańskićj tak pod moralnym jak i 
materyalnym względem. 

$ 2. Towarzystwo składa się z członków 
rzeczywistych czynnych i honorowych. 

§ 3. Członkiem Towarzystwa może zostać 
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każda osoba samodzielna, wypełniająca przepisy 

$$ 1 i 5. 
Wybór członków odbywa się większością gło- 

sów przez walne zebranie lub przez Zarząd. 

$ 4. Zarząd składa się z 5-ciu członków 

towarzystwa, wybranych większością głosów na 

skarbów wyzyskać i spopularyzować, tj. uczynić 

przystepnemi dla ogółu, a mianowicie dla sre- 
dnich i niższych klas ludowych. 

Dopiero w ostatnich czasach widoczny u 

nas zwrot ku lepszemu, czego wymownym dowo- 

dem towarzystwa śpiewackie, coraz licznićj się 

ins 

ksz 
. . 5 e stą 

Wiadomości polityczne. | odc 
Berlim 13 października. W spraw) 

wydalań rząd austryacki podobno zrobił | pov 
rządu pruskiego przedstawienia, naturalnie " 

rok jeden przez walne zebranie Trzech człon- | tworzące, dalej wydawnictwo pisma czasowego | formie jak najłagodniejszćj. W nocie dyplodj byc 

ków Zarządu stanowi komplet. Zarząd winien | „Lutnia* i założenie miejscowćj orkiestry w Po- | tycznój mowa jest tylko o tem, że poddani my, 

zawiadywać funduszami towarzystwa i składać | znaniu. i stryaccy przez wydalenie swe z granie Prus 7 a 

walnemu zebraniu wykaz majątku towarzystwa, Między towarzystwami spiewackiemi ważne | noszą ógromne szkody materyalne, zwłaszcza PY 

zwoływać walne zebranie wedle potrzeby i odby- miejsce zajmuje „Halka“ w Bydgoszczy, które | tak krótkim terminie, do którego z kraju wynć ń 

wać rewizye kasy orkiestrowćj. przyczynia się dzielnie do zamiłowania śpiewu | się muszą i że w skutek zbyt nagłego naplyt ą ke 

Jeden z członków Zarządu pełnić ma obo- nietylko między członkami, ale wogóle w śre- wygnańców do Austryi władze austryackie w 1. G; 

wiązki podskarbiego, zbierać składki, ściągać za- | dnich warstwach społeczeństwa. małym są kłopocie, jak ich pomieścić i gdzie A 

ległości, przyjmować wszelkie wpłaty na rzecz Wydawnictwo „Lutnia‘' zasługuje na czynne | dostarczyć sposobności do pracy. a ag 

towarzystwa, wypłacać zaasygnowane przez Za- | poparcie nietylko. towarzystw śpiewu i miłośni- Oprócz tej noty piśmiennćj ambasador *] ii 

rząd pieniądze, zdawać rachunki z funduszów | ków muzyki, ale wogóle wszystkich tych, któ- | stryacki w Berlinie otrzymać miał polecenie, id i 

Zarządowi w każdym czasie, rocznie zaś komi- | rym leży na sercu uszlachetnienie ogółu i dobro | u ks. kanclerza ustnie poparł życzenia rz 8 

syi rewizyjnej, wybranćj przez walne zebranie. kraju. swego. E Wr 

$ 5. Członkowie czynni opłacać mają je- Najwięcćj przecież należy poświęcić starania _ W następstwie tych kroków ministers” dl 

dnorazowo lub w dwóch ratach rocznie 6 grzy- | zawiązanój niedawno kapeli czyli orkiestrze po- | austryackiego rząd pruski zwolnił nieco rygo | «rę 

wien (marek), członkowie honorowi jednorazowo | zuańskićj, zostającój pod dyrekcyą zasłużonego | we wykonywaniu dalszem rozporządzeń bani De 

przynajmnićj (marek) grzywien 50. p. Dembińskiego. Nie świadczy to zaiste chlu- | nych, ale zasady samćj zmienić podobno | 2b 

KOS AW, razie rozwiązania towarzystwa prze: | bnie o naszćj zapobiegliwości, owszem niekorzy- | zamierza. 9 

chodzi majątek jego na rzecz Towarzystwa Po- | stne rzuca światło na nasze prace społeczne, że Cesarz Wilhelm 2 stycznia I Wi 

mocy Naukowój imienia Karola Marcinkowskie- | dotąd w Poznaniu nie zdobyliśmy się na orkie- | przyszłego obchodzić będzie 25 letei jubile a ró 

go w Poznaniu. strę polską, która ma w naszym grodzie wszelkie | jako król prus ki. cu 

Poznań, 10 października 1885. warunki bytu i rozwoju. Jak mało jeszcze ufa- — Reichsanzeiger ogłasza urzędową poj m 

Za zgodność powyższego z ustawami przy- | My W własne siły i jak wielki zasób sił ducho- | nacyą dotychczasowego posta niemieckiego w |] «i 

jętemi dnia 10 października 1885 r. poświadcza | wnych i materyalnych Spoczywa w naszem 8po- | ryżu, księciaggj o tgnlohe-Schilling] — 

; leczeństwie, pokazało się przy zakładaniu kapeli. | fiirst, na r ika Alzacvil Wa N 

Za TER d Towa adj is twa: _ | Wątpiono, aby w Księstwie Poznańskiem znala- | taryngii. j Ro 

Dr. Koszutski. Dr. Buski. Klepaczewski. zła sie dostateczna liczba rodaków, którzyby mo- Be R 1 ow 

Ignacy Andrzejewski. Jan Paczkowski. gli brać udział w tem przedsięwzięciu, a tymcza- | b. m. i powz 3 co do obsadze! 

z Eye re : sem zgłosiło się więcćj uczestników, aniżeli sobie | tronu. Jak loga już watpliwo 

Nieco 0 spiewie i muzyce wogóle, a w SZCZe- | życzono. ' 4a tron brands . pruski Albrecht 

„ gólności o orkiestrze poznańskićj. Orkiestra zatem poznańska jest już czynem | ale nie jako k lecz jako rej SEs, 

Spiew i muzyka, zwana w dawnéj polszczy- | dokonanym, chodzi teraz o to, aby ją utrzymać. | t. j. zastępca i sięcia brungwickid 

gnie gędźbą, miały u wszystkich ludów po wszy- Zachęcamy z naszej strony usilnie, aby i W spra gu o Karol Ę ; 

3 - stkie czasy wielkie znaczenie. Szczególnie, Sło- | nasi czytelnicy popierać zechcieli wszelkie usiło- | podają ostat ść noty niemieckićj | 4 

wianie odznaczali się niezwykłem zamiłowaniem | wania, mające na cełu upowszechnienie muzyki | wywody rządu go. Niemcy pozost AB 

śpiewu i muzyki, to też po dziś dzień słowiań- | i śpiewu, a szczególnićj polecamy opiece róda- pono przy da‘ woich twierdzenia?)  — 

skie melodye w całym świecie są cenione. Czesi | ków nowozałożoną orkiestrę, która rokuje najpię- pozostawiaj: i woli, czy chee di "M 

i Serbowie zawdzięczają przeważnie pieśni naro- 

dowéj ocalenie i rozwój swój narodowości. W 

Polsce od najdawniejszych czasów śpiew i mu- 

zyka wysoko były cenione i, pielęgnowane, a 

pieśń „Bogarodzica zagrzewala naszych przod- 

ków do bohaterskich wysileń. Zamiłowanie mu- 

zyki i śpiewu kwitnęło zawsze w naszym naro- 

dzie — ale na nieszczęście nie umieliśmy z tego 

zamiłowania korzystać, nie otoczyliśmy pieśni tą 

opieką, na jaką zasługuje, to też śpiew i muzyka 

nie wywarły tego wpływu jak n. p. w Czechach, 

Porównajmy n. p. nasze towarzystwa śpiewu z 

czeskiemi. W Czechach i Morawie istnieje około 

200 dobrze zorganizowanych towarzystw, pielę- 

gnujących śpiew i muzykę, urządzających kon- 

certa, zabawy, przedstawienia teatralne itd., a 

na walne zebranie śpiewaków w Pradze zbiera 

się przeszło tysiąc osób, znających dokładnie 

śpiew i muzykę. Czyż u nas zdarzyło się coś 

podobnego? Mamy piękne pieśni, melodye, sła- 

wnych muzyków, ale nie umieliśmy tych naszych 

kniejsze nadzieje. Kto może, niech wstąpi jako 

członek, płacąc 6 marek rocznie składki, a je- 

żeli składka za wysoka, niechże uczęszcza na kon- 

certa, dawane przez kapele, a i to przyczyni się 

do jój utrzymania. Sądzimy, że wszyscy rodacy 

w Poznaniu i pobliżu wszelkich sił dołożą, aby 

nasza orkiestra nietylko istniała, ale żeby tak 

się zakorzeniła, iż żadne przeciwieństwa nie zdo- 

lają nią zachwiać. Zyczymy powodzenia temu 

dziełu, które powstało z ofiarności pojedyńczych 

osób i towarzystw. 

* Domosza nam, że towarzystwo 

„Pszezelarzy“ powiatu Sredzkiego bedzie 

miało zebranie, w niedzielę 20 b. m. o godzinie 

3 po południu u gospodarza Macieja Miskowiaka 

w Biskupicach pod Gieczem. 

Szczęść Boże pszczelarzom! Oby ich było 

jak najwięcój w kraju. 

A Mi — Na ostatek, na ostatek — wymawial z 

Wyjazd do Ameryki. rozezuleniem Zawada i wypił. Każdy z nich, co idą do Ameryki, musi M 

i peg AWA: -— Ale słuchajcieno, Zawada, — mówił da- | dać dziesięć reńskie, Niemcowi dwadziesel™ 

OBRAZEK Z ŻYCIA LUDU. lej Josek — wam do Ameryki jino tyle pienię: | Mośkowi za kontrakt dziesięć, to razem ch 
4 — = 

(Ciag dalszy.) 

— Oo radzić? Ny — pić wódkę. 

-- A zjadeś wilka, to jabym był już dawno 

zdrowy. 
— Ale jaką wódkę wy pijecie? he? 

— No, dyć wiesz jaką, tę naszę. 
— Te naszę, tę nasze, co to jest tę naszę, 

dzy trzeba, co na drogę. Widzicie, ja biedny 

żyd, bachorów mam dużo, po co wam zdzierać 

ze mnie skórę? Co wam potem? Ja wam dam, 

com wam obiecał. Trzysta reńskie jesteście mi 

winni, jak wam dodam jeszcze trzysta, to nie 

będziecie mieć dość? Ny — napijcie się jeszcze. 

— No, zjadeś wilka, dyé to prawda, żeś 

nie bogaty i bachorów u ciebie, jak śmieci, ale 

„ rzędem niemiec5] 

iuietwu Papieża: 

owo w eałym kot. 

Y tych dniach wspólną naz | 

szło dwie godziny. i 

wie bułgarskićj rząd tur 

-aocarstw nowy okólnik, w ktößl 

z powodu zachowania sie Gr 
r się zmuszonym do naka. 

wielkich przygfgowań wojennych, które że 4 

są na ukończe rząd turecki. oczekuje ur 

na o$wiadezeniensig w tój sprawie mocarstw p 

siłą oręża przywrócić traktatowi berlińskiej 1 

swoje znaczenie. ‘ae 

W Konstantynopolu otrzymano 

domość, że w Rumelii okazywać się zaczyna 

zadowolenie z nowego porządku rzeczy. w uj 

których okolicach ludność wiejska, porzuciła b 

i żąda zwolnienia ze służby wojskowej, i wre 

chee do domu. I 

W Atenach wszyscy reprezentanci WI 

toczyć rokowa 
czy też oddać 

' — Min 
plecie odby 
która trwała | 

W sprz 
wysłać miał do 
tłomaczy sie, 24 
i Serbii w 

i 

% 
kM 
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jak wam, Josek dobrze życzy, to słuchaj 

dzieści reńskich. Sluchajcie, ja już tak zr0 

że wy nie nie zapłacicie. Ny, a co? Jo 

cygan, Josek oszukaniec, Josek Japserdak? 7] 

wam kiedy podarował czterdzieści reńskich? 

to słyszał? Kto to widział? 
— Adyć prawda, Joseczku, ty najlep 

człowiek w tój naszćj przekletéj wsinie. Ale 
ja cię niedługo będę widział, jak sobie to | 

ae dla was trzeba Amerykanki. widzisz, stary Stępień dają mi za tę osiem mórg myśle, to aż mi się na płacz zbiera. | 

Be — Hamerykanki? A zjadeś wilka, hame- | tysiąc, a za plac i budynki sto. _ Ny — poco macie płakać, raz się 4 

oh. rykanki? To w Hameryce jest wódka? — To wy wolicie Stepnia? Kiedy tak, to | wiek rodzi i raz umiera. Napijcie się lepićj | 

ee — Aj waj, jaki wy nie madry Zawada, | niech wam pluje w oczy. Po co macie iść do | ostatek. i. 

E czy w Ameryce jest wódką?  Gdzieby była, | Ameryki? Niech wam pyskuje, żeście pijak “i — Oj! na ostatek, mój Joseczku, na az: 

jakby jój tam nie było? Tam jej tyle, co jej 

nie chcą nawet pić. 
— Nie chcą pić? A :eóż to za ludzie? 
— Co za ludzie? No — głupi. 
— A fo prawda, Ze głupi. I myślisz, Jo- 

sku, że ja od tćj wódki wyzdrowieje? 

nic dobrego, żeście łajdak, ja i tak będę żył. 

Czemu nie pijecie, kiedym wam naprawił? Wy- 

pijcie, ja przez to nie zubożeję. * 
— Na twoje zdrowie, Josek. 
— Niech wam będzie na zdrowie. 

was kiedy Stępień poczestowal ? 
Cay 

Czy wam kiedy 

Josek. Ale słuchajcie, Zawada, mam do ! 

tek, jakże mi ciebie żal okrutnie. Daj ci, BO 

zdrowie Joseczku. 
= 

— Pijcie zdrów i przekonajcie się, ©) 

jeszcze jeden interes, może już w życiu 0%] 

tni raz. Jabym was nawet do Ameryki mie | 

— Natychmiast. = zborgował? Jak bieda, to do żyda, jak po bie- | ścił, bo pewnie takiego drugiego człowieka 

— Ej Josku, bracie, ja nie wiedziałem, | dzie, niech cię djabli wezmą zydzie — to u | znajdę. Ale ja wam dobrze życzę 1 mie 

żeś ty taki dobry człowiek, ja już myślałem, że | was tak. was tu na biedę zatrzymować. 

ty chcesz mojćj zguby. Wybacz mi, Josku, bo 

może się już niedługo będziewa widzieć. 

— Ny — kiedy tak, to się jeszcze napijcie 
t6j naszćj na ostatek. 

— No Joseczku, bracie, nie gniewaj się, 
ja nikomu nie sprzedam, jino tobie. 

— Ny — ja wiedziałem, że wy nie taki. 
Ja też także jestem człowiek. Abyście wiedzieli, 

— Mów, Joseczku, co chcesz, ja wszy 

dla ciebie zrobię, jakbyś chciał, tobym cı N 

chłopaka za parobka zostawił. 

— Słuchajcie, mój Zawada, ja parer 
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0dezekania końca zawikłań. 

i Pomimo to król grecki miał podpisać rozkaz, 
obil | powołujący pod broń resztę rezerwy. 

Dł Żołnierze którzy czas swój „wysłużyli pod 
PA bronią, pozostaną, nadal pod swemi chorągwiami. ni śl 
og] "ym więc sposobem całe wojsko greckie będzie 

ky _ pod bronią. 

vad — Do ajentéw dyplomatycznych, 
„pły _ teprezentujacych Grecyą za granicą, rząd grecki 
w Dj Wysłał nowe instrukcye, w których wykazuje, że 

zie 9 Grecya żadną miarą zezwolić nie może na połą- 
czenie Rumelii z Bułgaryą, chyba ze sama uzy- 

r M ską odpowiednie powiększenie swych granie, aby 
e ill) Przez to równowaga, nadwerężona na półwyspie 
ee bałkańskim przez Bułgaryą, znów została przy- 

_ Wróconą. 

‚erst W Albanii, prowincyi tureckićj, jak za-. 
rygo] | węczają w Konstantynopolu, panuje spokój zu- 
anit} Pełny i nieprawdą jest, aby mirydyci mieli sie 
Pe = | zbuntować. 

JĄ Z Białogrodu donoszą, że rząd serbski 
rój wielkie porobił zamówienia na dostawę przybo- 

_ tów wojennych u fabrykantów angielskich, fran- 
| ©uzkich i austryackich. Mianowicie ogromną za- 

mówiono ilość naboi, ae esl namiotów, ko- 
 ciełków do gotowania itp. 

Petersburg 15 paź c rnika. Polacy 
‘ABD ANS wyaS % aa „ją być odtąd do- 

——-Awe gruntów, na- 
n6ż Zacven uo BB - chłopom polskim 

„dze wolno bedzie. (FREIEZWIYUWYH rządowe. 

va -Cod ran we War- 
je 578% ie podajäy b © m 7 sburskie nieco bliż- 

ckieq 000 SczęGOtÓW cze odbędą,, 
SUB Aresztow arg dla pow. esta osób, samych 

pope OIE -OSKAH, 3 Da mają do obalenia 
zostój  dotych wego »ł X. dr. set wa, Z Polaków 
jachł > tylko k ER znajdGałąń posels] pomiędzy areszto- 
di Wanymi; sato pou tacy, co bratali się 

2 Moskalämt, vh Zach: “nich na herbatkę i 
el | u e] sA! Re Ja 18 b. m ä A 
ża. u slebie 1CD ye a us z Czy 

kof Na.'czele arespy, bedzie 2 ktörych kilku juz 
all Nuszezono na wolność, s. kilku profesorów i 

sędziów mirowych (pokoju, iy, Odowitych Moskali. 
turej Jeden z ostatnich, Palibi G, ‚ pozbawiony został 

któr] Swego urzedu i granic , Królestwa Polskiego 
Gra, wygnany z tem ohbostrzenień,, że już nigdy nie 
aw] "może w państwie rosyjskien : Żadnego sprawować 
że i * rzedu 

tj lony sedzia pokoju 1 mi i jakie Stolica, także 

tw rodowity Moskal, za karé > :zeniesiony został do 
kiej innego okregu. 

Be Szwajcaryi donoszą, że najstarsi 
o WJ . ludzię nie pamiętają aby tak wcześnie spadły tak 
a i wielkie śniegi, jak tej jesieni. Wszystkie pa- 
Wu)  stwiska w górach około Fryburga zawalone za- 
(bf  spami snieänemi. Przeszło 2000 sztuk bydia i 
wra) wiele trzód owiec pozostaje na wyżynach i wra- 

cać nie może do obór w dolinie, bo śnieg na 2 
i “| metry wysoko zasypał wszelkie przejścia i drogi. 

mam. ale ja wam co innego cheę powiedzieć. 

my Jak będziemy pisać kontrakt, to powiedzeie; że 
chy] " mi sprzedajecie za trzysta. Po co ma kte wie- 
cz: dzieć, żeście mi winni trzysta, że mi sprzedajecie 
rob) za sześć set? Wam to wszystko jedno, a jak 
JĄ inni będą widzieli, że wy mi sprzedajecie tak 
N tanio, to i oni nie będą się tak drożyć. Ja już 

Al widzę, że wy to zrobicie, wy dobry człowiek 
|. Zawada. z 

lep] — Adyć to wszystko jedno, mój Joseczku, | 
le] czy tak, czy sak, ja wiem, że ty mi krzywdy 
to nie zrobisz. 

— Ja krzywdy? kto to widział, kto to sły- 
c] szał? Ny — napijcie się jeszcze. 
iój | — Już to na ostatek, mój Joseczku, na 

| ostatek. Zjades wilka, Zawado, już Joseczka 
04 nie zobaczysz, Zdrowie twoje, Joseczku, jak se 
Boy Spomne, Ze sie juz nie bedziewa widzieé, to az 

|. ‘Sie mi na płacz zbiera. (O mój Joseczku, Jo- 
co] seczku. 

og — Po co gwałtować, po co płakać? Ja o 
"3 r Was nie zapomne, ja do was list poszle, jak jino- 

ie) pojedziecie. Ja wiem, że wy mnie jeszcze pie- 
niądzów przyślecie. 
kto to tam idzie? 

— A toś nie poznał, 
Przecie Tomek i Balata. 

«— To już idźcie, mój Zawada, z nimi do 
miasta, ja tam po In będę. 

— Bądź zdrów, Joseezku, 

Ny — patrzcie no, Zawada. 

Joseczku? Toć to 

(Dalszy ciąg nast.) 

KIE SA 

Stratę obliczają na 2 miliony franków, co 
dla mieszkańców, po większćj części nie bogatych, 
zupełną grozi ruiną. 

, Nicolosi, miasto położone na wyspie Sy- 
cylii, a liczące kilkanaście tysięcy mieszkańców, 
całe ulęgło zniszczeniu przez okropnie gwałtowne 
trzęsienie ziemi. Szkoda jest ogromna i nie da 
się na razie obliczyć, bo wszystkie domy legły 
w gruzach. Liczba zabitych jest zapewne nie 
mała; w dodatku zanosi się jeszcze na gwalto- 
wny wybuch wulkanu Etny. Dwie kompanie 
wojską wysłano na miejsce nieszczęścia, by u- 
trapionym mieszkańcom pomagać w budowaniu 
baraków. 
TEPEE YT EI AI TET OTIS 

Wiadomości z blizka i z daleka. 
Poznań, 14. października 

* Składki ną wygnańców. Za pośrednictwem 

pany Radkii W. Buxakowskiego w Go- 
łańczy: Pelagia Radke, W. Buxakowski, M. Barcz, 

J. Kamiński, A. Figatelski, L. Frycz, M. Włódar- 
kiewicz po 50 f., Halewiński 1 m., Fr. Buxakowski 
40 f., Józefa Fyrst 30 f., Majer z Gołańczy 25 f., 
W. Erdman, Mędlikowski, Malicki z Chaw. po 20 f., 
J. Balski 15 f., Pawlicki, M. Bogusławski, T. Gwa- 

lewski, Hel. Wekel po 10 f., zebrane na weselu u 

p. Babsia 29 z. m. 4,30 m. (pomiędzy ofiaroda- 
wcami znajdowało się 3 Niemedw, t. j. Szule, Bajer 
i Manthej), razem 10 m. 90 fen.; — za pośredni- 
ctwem W. Wyszomirskiego sen. w Go- 
łańczy: X. Ryński, W. Wyszcmirski, T. Tylman, 
8. Baan P. Stawski, J. Wienke ze Słupcy po 
1m, A. Sramski, J. Kamiński, F. Gutowski, Kr. 
Abram, A. Abram, W. Wiórek z Tomezye, J. Zie- 

liński, J. Pauszel, M. Czernolewski, J. Bonikowski, 

F. Krajewicz z M. Laskownicy, F. Czajkowski, J. 
Szulczewski, A. Buxakowski po 50 f., T. Konwiński, 

A. Danielski po 20 f., J. Politowski z Konar 30 f., 
J. Baron 25 £,, razem 14 m. 65 fen.; z Gołań- 
czy razem 25 m. 55 fen. 

Z Lipia pod Gniewkowem nadesłał X. 

Matuszewski zebraną składkę: Antoni Jabłoński 1 m., 
Fr. Błażejewski I, Fr. Błażejewski II., Elżbieta Ko- 

nopa, Agnieszka Wiśniewska po 50 f., Andrzej Wajs 
30 f., Antoni Pietrzak 15 £, Fr. Skrobacki, Fran- 

ciszka Mutranowska po 10 f., razem 3 m. 65 fen. 
Zebrane na weselu w Czaczu 14 m. 
N. H. z Huty palędzkiej pod Mogil- 

nem 1 m. 

X. X. z Poznania 20 fen. 
Razem dziś 44 m. 40 fen. 
* Na czytelnie ludowe. ' 

lędzkiej p. Mogilnem 1 m. 

* Edwin Jahnke, znakomity skrzypek, nasz 
rodak, osiedlił się w naszem mieście w tera samem 

mieszkaniu, które zajmował p. Biernacki, tj. przy ul. 

Wilhelmowskiej naprzeciw hotelu francuskiego. Pan 

Jahnke udziela lekeyi na skrzypcach i fortepianie, 

a zdaniem znawców posiada on wysokie wykształce- 
uie muzykalne i szczególny dar udzielania lekcyi. 

Dotąd mieszkał w Pleszewie, gdzie chlubne pozosta- 

wił po sobie wspomnienie. 

* Panie Macudzińska i Eliaszewiez otwo- 
rzyły przy placu Wilhelmowskim nr. 6 skład dro- 

boych towarów, a mianowicie wełnianych, pończoch 

itd. — Także pan Brojerski, tapieer, założył 

skład przy ul. Jezuickiej nr. 10. Poleca on tanie 

i dobre meble wyściełane dla klas średnich. 
Polecamy te przedsiębiorstwa względem publi- 

czności. 
* Dla kupców drzewa. P. Leonard Brzeski 

sprzedaje wyrąb leśny, zawierający przeszło 16 he- 

ktarów pięknego lasu w Raczkowie niedaleko Skoków. 

Zgłoszenia przyjmują się do 3 listopada rb., a przy 

zawarciu ugody płaci się trzecią część sumy kupna. 

Zgłaszać się pod adresem: „Dominium Jablkowo 

p. Kościelne Popowo.* — Także w Widzimiu, w po- 

wiecie babimojskim, można zawrzeć korzystny interes 
drzewny. 

* Radzca ziemiański powiatu pszczyńskiego, 
Winterfeld, który niedawno umarł, był tego zdania, 

N. H. z Huty pa- 

że każdy urzędnik mający do czynienia z ludem pol- © 

skim, powinien umieć po polsku. Sam ze siebie dał 

dobry przykład, gdyż nauczył się nieźle mówić po 
polsku, Zachęcał pilnie nauczycieli, aby się starali 
poznać dokładnie język polski. Niewielu zaiste mamy 

takich sprawiedliwych urzędników. 
* Ostrożnie z pieniędzmi. Znana to zasada, 

aby wszelką zachować ostróżność w stosunkach pie- 
niężnych, jednakże co dzień słyszymy wieści o stra- 
tach, jakie z niezachowania tej reguły wynikają. 

W Berlinie pewien młodzieniee opowiedział swemu 

-WIELKOPOLANIN. 3 

| kszych mocarstw nakłaniają rząd grecki*do od- | Bydło to z braku paszy wskazane jest na śmierć | przyjacielowi, z którym mieszkał w jednym pokoju, 

| Stąpienia od kroków zaczepnych i do spokojnego | głodową. że wkrótce odbierze przekazem pocztowym pieniądze, 
przyczem opowiedział dokładnie, zkąd, od kogo i ile 
dostanie pieniędzy. Ów przyjaciel wyszukał zaraz 
odnośnego listowego i opowiedział mu, że się spo- 
dziewa przesyłki pieniężnej, przyczem opisał dokla- 
dnie wszelkie szczegóły. ,,Skoro pieniądze nadejdą, 

rzekł do listowego, „proszę mi przynieść do desty- 

lacyi naprzeciw, gdyż w domu rzadko siedzę.* Od- 
tąd ów oszust siedział zawsze w destylacyi, s isto- 
tnie listowy, nie przeczuwając nic złego, wręczył mu 
nietylko ten, ale nawet więcej przekazów, tak że 
w ogóle odebrał 1000 m. Sprawa się wydała, mnie- 
many przyjaciel poszedł do więzienia, a listowy ma 

teraz zapłacić ową kwotę pieniężną. 

* Ważne dla szynkarzy. restaura- 
torów itd. Pewien szynkarz w Ślązku stał się 
mimowolnym sprawcą śmierci jednego z swych gości, 

gdyż dostarczył mu tak znaczną ilość wódki, że pi- 
jący wkrótee ducha wyzionął. Sąd w Raciborzu ska- 
zał za to szynkarza na 3 miesiące więzienia. Pro- 
kurator przestrzega z tego powodu karczmarzy i re- 

stauratorów w obwodzie raciborskim, aby nie dawali 

zbyt wiele wódki gościom gdyż będą karani. Zwra- 
camy uwagę, że i u nas powtarzają się często nie- 

rozsądne zakłady, np. często podchmielony parobczak 
wypija litr wódki. Otóż szynkarz, udzielający taką 

ilość wódki, może być ukarany trzymiesięczną karą, 
a nawet w danym razie daleko surowiej. Tak samo 
nie wolno sprzedawać wódki małoletnim. 

* Kalendarz. Czwartek, 15 października: Ja- 
dwigi wdowy. Wschód słońca o godzinie 6 minut 27, 
zachód o godzinie 5 minut 4. 

SR 2 EL 

OD REDAKCYI. 
— Pp. Kornelemu 'Teideltowi w Nowem Mieście, 

Fr. Nowakowi w Burgórner p. Hettstedt, Janowi Bal- 
cerowiczowi i Janowi Marcinkowskiemu w Krzemie- 

niewie pod Kurzętnikiem, tudzież innym czytelnikom 

„Wielkopolanina', którzy nam dawniej wyrazili ży- 

czenia swe do Dyrekcyi Tow. Czytelni ludowych, 
odpowiadamy, że ich życzeniom uczyniliśmy zadość. 
PRES PEATE NB SI FERNE 

OD EKSPEDYCYI 
— A. Ostrowski, Nieciszewo p. Brust. 

Prosimy o pedanie dokładnego adresu, gdyż poczta 

nam opaskę zwróciła. 2 
SEN PRA SPIO PUT PRS TS ET 

PRZYBYLI DO POZNARIA 
dnia 13. października 1885, 

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. Pani Thiel 
z eórką z Wrześni. Trzebiński z Bendzitowa. 
Pani Dr. Laskowska z Wągrówca. Krzyätopor- 
ski z Wieszczyczyna. Sędzia Schultze z żoną 
z Grimsen. Oberg i Stenzel z Szczecina. Ra- 

doński z Starezyna. Kahn z Speiern. 

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI, Ksiądz Dr. 
Pankowski z Ryszewka. Perro z Wrocławia. Pani 

Soltysinska z córką z Chróstowa. Panna Westfal 
z Gorzyczek. 

{SN RAG STR A ND 

CD es a 22 
Poznad,13 października, (Sprawozdanie gioldowe.) 
Stan powietrza: pięknie. 
Żyte: bez handlu. 
Cena wypowiedzialna ---,— mrk. Wypowiedzisa * 

—— ctr. Na październik 126,00 plac, na październik- 
listopad 126,60 mrk. płac., na listopad-grudzień 128,00 
mrk. płac., na grudzień-styczeń 130,00 płacono. 

Okow:Lva: słabo. 
Cena wynowiedzialos —.— mk. Wypowiedziano 

— litrów. "Na, listopad 37,30 placono, na grudzien 
3730 plac. na styczeń 37,40 płac., na luty 37,90 płac., 
na marzec 384) płacone, na kwięcień-maj 39,20 mrk. 
płacono. 

Okowita w miejscu (bez beczki) 37 60. 

Poznań, 13. października Ceny mąki, Pszenną 
06 12,00-- "12,50, nr. © 11,00—11,25 marek, rżana 

= WYS ee 9,50 mrk. po 50 kilo. 

Sprawozdanie giełdowe). Poznań, 13 pa- 
ździernika. 49/, nowe listy zastawne poznańskie 101, 00. 
4%), nowe listy rentowe i koszy 101,50. 5% powi. 
Owa obiigacy: 101,00. 41/40/, powiatowe obligacye 101,00 
31/07 szłązkie listy zastawne —,-~.  49/, sziązkie list 
rentowe 10125 Kwilecki, Potocki i Spt. (Back rolnie 
czy) 00,60. toznańskie akcyjne stowaczyazen: e sprytoww 
00,0). Poznanasi bank prowincyonalny 118,59. 4/40%4 
pruska posyouks, ukonsolidowana 103, re 31/,9/, premige 
wane pożyczka z 1855 roku —,—. 34/,%/, obhigt długa 
państwa 99.50.  Kluczborsko - poznańskiśj koloi żon: 
znój —,—. Kluczborsko - poznańskićj kolei żelnznój 
50/, ake. zak. —-—. Starogardzko-poznańskićj kolei że: 
iaznój 102,50,  Warszawsko-wiedeńskićj kolo: żelazuć! 
207,50. Auatrysckie noty baakowe 161,00. Austryaora 
sents srebr. 66 40 Węgierska renta złota (duża) 4%/, 78,10 
Węgierska rania zlota (mala) 49/, 72,4. Polskie listy hew, 
dacyjne 55,25 Listy zastawae Królestwa Polskiego Lis 
emisyi 60,50 Rosyjskie noty bankowe 200,00 mek 

(„Dziennik Pozn) 
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W poniedziałek dnia 12-go b. m. zasnął w Bogu opa- 
trzony św. Sakramentami na drogę wieczności nasz najuko- 
chańszy ojciec ś. p. (2911) 

Józef Wiśniewski 
RA w 60 roku życia Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 

fe 15-go b. m. o godzinie 33/, po południu z zakładu Sióstr 

MW Miłosierdzia przy placu Bernadyńskim, o czem donoszą w 

SC, smutku pogrążeni DZIECI. 

Posnań, dnia 13-go października 1884. 
WY BRIO ies Cass 1 EN 

Wiec polsko-katolicki 
ze sprawozdaniem poselskiem odbędzie się w Mogilmic 

na sali p, Dawidsohna o godzinie 31), w niedzielę 

dnia 18-go b. m. (2906) 

Komitet wyborczy na powiat mogilnicki. 

2 
Mam zaszczyt donieść Szanownćj Publiczności, iż z dniem 

dzisiajszym przy ulicy Jezuiekićj mr. 10 otworzyłem 

We @ e Ww? (A GA ) 
> © AŻ LA ON US 

* tamieh mebli wyściełanych, łóżek ma“ 

4 honiowych i orzechowych, łóżek zelaz. 

* 

wyściełanych, różne materace itd. 
Polecając moje przedsiębiorstwo łaskawym względom 

Szanownéj Publiczności pozostaję 

(2878) J6zeż Brejerski. $ 

0099966900 0 

Mocą przyjacielskiego porozumienia się z dotycheza- 
sowym naszym zastępcą, panem Hecht w Smiglu, poleci- 
liśmy tamtejszą ajenturę naszego Ojezystego Towa- 
rzystwa Klberfeldzkiego zabezpieczenia od 
ognia i Ojczystego zabezpieczenia od gradu, kup- 
cowi panu 8. IL. Danzigerowi tamże. 

Zielonagóra na Śląsku, w październiku 1885. 

JENERALNA AGENTURA 
w zast. &. Weber. 

z szacunkiem 

# 

Odwołując się na powyższe ogłoszenie, polecam sie‘ 
do przyjmowania wniosków o zabezpieczenie, 
i chętnie udzielam wszelkich imformacyi. 

Płatne dokumenta proszę uprzejmie u mnie odebrać. 
Smigiel, w październiku 1885. 

(2897) i, 3. Banziger. 

LORRERL RRR ROLE 
Tanio! F. Zwierzycki Tanio! 

tapicer i dekorator 
Poznań, św. Marcin nr. 5, 

poleca gotowe materace z morskićj trawy począwszy od 

5 marek, kliniate poduszki od 1 m. 75 fen., eleganckie i pra- 

ktyczne kanapy od 27 marek, francuzkie od 24 marek itd. 

Wszelkie tapicerskie prace i reparacye przyjmuję i wy- 

konuję sumiennie po fader umiarkowanych cenach. (2870) 

2 ć g 2 8 2 g 8 ć 
g 2 

5 

Z początkiem października r. b. otworzyłem tu w Po- 

znaniu przy ulicy Św. Marcina nr. 68 w prost Piekar 
pod firmą: . 

H. Błażejewski 
Handel towarów kołonialnych, win i cygar. 

Polecając to przedsiębiorstwo moje łaskawym względom 

Szanownéj Publiczności pozostaje A 
z uszanowaniem 

(2913) Hieronim Blazejewski. 

Wyuczywszy się w najlepszych zakładach za- 

granicznych otwieram z dniem 11 października r. b. 

Piekarnią karlsbadzka 
przy placu Piotra mr. 4 (Hotel Wiedeński) 

w ktörej oprócz karlsbadzkiego i wiedeńskiego pie- 

czywa i krajowe będę wyrabial i którą mam za- 

szczyt polecić łaskawym względom Szanowne) Pu- 

bliczności | : (2844) 
z wysokim szacunkiem 

Dr. fil. Antoni Grabska. 

WAY WZW BY AE TEI Pa POS } 

od najskromniejszych do najwybredniejszych — w powszechnie 
uznanem najgustowniejszem wykonaniu i po cenach umiarko- 

p wanych poleca (2747) 

W. Kwiatkowski, zaklad ogrodniczy 
® Poznań, plac Wilhelmowski nr. 14 (narożnik ulicy Testralngj) 
‘ ina Wildzie nr. 31. (naprzeciwko Sercanek). 

WHY FRR UR FLSA AR 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszynskiego wyszło z pod 
prasy dziełko pod tytułem: 

(> FT iT OTP He U DRG 6 Praktyczna Kucharka 
ev 

czyli tanie i praktyczne przepisy przyrządzania wszelkich pe- 
traw, miesiw, ryb, wedlin, sosów, zup, jarzyn, ciast 
zwyłkiych i wielkąmocnych, soków, konfitur, gala- 
ret, tortów. tedew, wraz z dodatkiem, zawierającym przepisy 
przyrządzama Kiszek i salcesonow. 

Dziełko to zawierające 7 i pół arkusza druku, zaleca się prze- 
dewszystkiem zwięzłością, oraz zawiera wszystko co dobra gospodyni 
lub kucharka wiedzieć powinna, kiedy przygotowuje śniadania obia- 

WYCHONANTCA) 

—
 

dy i kolacye. 

WEB Cena egz. w oprawie & 

dołączywszy 10 fen. na porto. 

mrk., broszur. 7% fen. “aay 
Pieniądze przesyłać można w liście w znaczkach pocztowych, 

Listy pod adresem: 

Fr. Chociesz 

mowany zakład 

= STERNE 

yński, 

Jesienną i zimową 

garderobę 
mianowicie paltoty, płasz- 
cze etc. teraz czas oddać 
do odnowienia czy to w téj 
samćj barwie lub do prze- 
farbowania na inne kolory, 
niemnićj do spreparowania 
na nieprzemakalne. 

Do sumiennego wykona- 
nia poleca się stary reno- 

Fl. Gensel 
farbiernia i chemiczna 

pralnia gaderoby 
w Poznaniu, 

uł. Wilhelmowska nr. 14, 
blisko kość. ś. Marcina; 

fabryka: ulica Piekary 4. 

Poznań, Wodna ul. 15. 
Eppa renee 

(2677) 

eT ec a ac © 
= : 

Szkölka przemyslowa 
dla dziewcząt 

ulica Aleksandrowska nr. 18, 
przyjmuje od 15-go października 
uczennice j pensyonarki do nauki 
i wydoskonalenia się w ręcznych 
robótkach, krawiecczyźnie, pra- 
sowaniu, rachunkowości it p. za 
małem wynagrodzeniem. a ubogie 
bezpłatnie. A. Vobolewska 
w Bydgoszczy. (2908) 

Dr. Spranger’a (1631 

masc leczaca 
usuwa gorączkę i boleści wszelkich 
ran i nabrzmień, zapobiega żywe- 
mu mięsu, usuwa każdy wrzód bez 
środków zmiękczania i bez boleści 
prawie. Leczy w najkrótszym cza- 
sie obolałe piersi, karbunkuł, za- 
starzałe uszkodzenie nóg, obolałe 
palce, obziębliznę, liszaje, oparze- 
liznę itp. Przeciw kaszlowi, dy- 
chawicy, rwaniu, bólom krzyża, 
reumatezmu bardzo praktyczny 
środek; nabyć można w Odalano- 
wie, w Ostrzeszowie i w Łobżenicy 
tylko w aptece, pudełko po 50 fen. 

Szanownéj Publiczności miasta 
Poznania i okolicy, mam zaszczyt 
donieść uniżenie, iż z dniem 1-go 
października przeniosłem mój 

MAGAZYN TRUMIEN 
z ul. św. Marcina nr. 71, na ul. 
Jezuicka ur. 21. 
(2736) Z uszanowaniem 

P. Bielawski. 

Dom 
murowany w Jarocinie blizko 
rynku w ktörym od kilku lat jest 
handel wraz z restauracyą jest 
tanio do nabycia, 
Maszyna do karmeiköw 

z sześciu walcami jest do nabycia. 
Adresować K. I. Jarocin poste 
restante. (2779 

Kusmierz 

St. Bobowski 
Poznań, Wrocławska ulica 15 

(Hotel Saski) 

wyrabia koZuchy i czapki z 
rozmaitych futer tak tutejszych, 
jako i zagranicznych. Również 
ma na składzie ezarme Ko- 
zuchy bez poszycia. (2826) 

Szanownćj Publiczności w Po- 
znaniu donoszę uprzejmie, że 
każdćj chwili przyjmuję chłopców 
na kekeye muzyki i takowe 
udzielam na kontrabasie, skrzyp- 
cach, altówce, waltorniach i t. d. 
za umiarkowanera honoraryum. 

Z uszanowaniem 

St. Podlaski, 
kontrabasista orkiestry dyrektora 

p. Dembińskiego. (2872 
Strzałowa ulica nr. 2. 

x > 

Kurs handlowy & 
przyjmuje zgłoszenia do 25. bm. 

Prof. Szafarkiewicz. 
Kurs tańca w Poznaniu już 

rozpocząłem, zgłoszenia przyjmu- 
ję jeszcze 

W Gnieźnie zaś otwieram 
takowy w niedzielę dnia 18 bm. 
w hotelu du Nord. 

2882) A. Lipinski. 
L 4 3 LM 

Podporzelnik 
z kilkoletnią praktyką, wydosko- 
nalony w swym zawodzie, potrze- 
bny na samodzielne miejsce. — 
Poszukuje się również 

elewa 
uczciwych rodziców. Zgłoszenia 
do Ekspedycyi „Wielkopolanina‘ 
pod literą B. B. 2887. 

Gzeladnika stolarskiego 
na stałe zatrudnienie poszukuje 

L. Roesler, stolarz 
w Grodzisku 2909) 

Co dopiero wyszła z pod prasy q 
i jest pod niżej podanym adrest” 
do nabycia: 

Powieść sieleka przez Fr. XW 
Tuczyńskiego. BE 

Zajmująca ta powieść, ob) | 
tości 12 arkuszy druku, kosztól” | 
75 fen. z przesyłką franko 85 fen 

Fr. Chocieszyński, | 
Poznań, Wodna ‘ulica nr. 19 h 

Inspektor 
samotny w sreduim wieki] 
biegły w korespondencyi me] 
mieckiej znajdzie w pobliżij 
Pelplina miejsce. Pensya 30° 
marek. Zgłoszenia z kopl# 
świadectw i krótkim życi 
rysem uprasza pod nr. 118 
do Eksp. ,,Wielkopolaniva | 
nadesłać, (2905 

Od Now. Roku 1886 poszukiwan® 

OSOBA |- 
j| w średnim wieku, do dwojga dro” J 

bnych dzieci, dobrze polecona * 
| która świadectwami wykazać me >= 

że. że podobne pelnila obowiązki 
A| Zgłoszenia adresować: ELesz8'] = 

(Lissa P.) poste. restante sub] 
lit, W. W. (2910] Te 

un | Oficyaliscl dworsey „| 
mogą osiągnąć w krótkim czeste] 
odpowiednie posady tu i zagrój 
nicą przez kantor (2912) p” 
P. Teyssandier, Wiel. Garbary 5 Sat 

| Sr 

Gorzelany | ti 
obeznany dokładnie z/najnowsze™ 
aparatami, prowadzący przy + 

funtach słodu, mogacy się odwołe 

na byłych chlebodawcow, posz” k | 

kuje zaraz miejsca, Bliższćj wit XO 
domości udzieli EXkgped. „wiege 

| kopolanina* pod nr. 2079. A za 

Jest do odstąpienia zaraz. 00 
© | kilkunastu lat egzystująca (Ile; 

CUKIERNIA. 49 
kapitała potrzeba około 3000 m* A 

Koczorowski & Wlazlows™ 
Podgórna ul. 7 obok Dzien. Poa] 
naprzeciw hotelu francuzkieg™ | ŚW 

je 

2 uczni 
z odpowiedniem wyksztatcenie™) qz 
szkólnóm znajdą od zars 
miejsca; jeden w drogeryi i arty 
kułach aptecznych, drugi w bar] 
dlu kolonialnym, win i cygar. 7] DG 
Bliższych wiadomości udzieli = 

Herm. Froelke 1 
2 2907) w Inowrocławiu. „| 9, 

RAN 
z odpowiedniem wykształcenie" | 

‘ 

w 

przyjmuje zaraz (28307 

CUKIERNIA R 

Antoniego Pfitznera, & 
Poznań, Stary Rynek nr. 6 „| 

Do handlu kolonialnego, pit} — 
i destylacyi, poszukuje uczni*| 

2899) 8. Czechak, Toruń] 

Chłopiec | * 
dobrze po polsku i niemiecku) 

piszący, znajdzie zaraz zatrudnie | ny 
nie w biórze mojem. (2 = 

Woliński, rzecanik-| 
= C7 

Poszukuje się zaraz albo 

od 1 p. m. dzierżawy (28%| 

szynki lub oberg) 
Łaskawe oferty sub W. 
111 Poznań, poste restante: | w 

z | w 

©gzród ıı 
wielkości sześć mórg z pomieszk# d 
niem na przedmieściu Mo kre) 
mam każdego czasu do wyd a 4 
żawienia na lat sześć, i to ty kr 4 

ogrodnikowi, kaucya 300 mares) 4 

2898) S$. Czechak. = 
Torun, ulica Chełmińska: 7, 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznania. — Redaktor odpowiedzialny Józef Chociszewski w Poznaniu. 
L 


